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Święto umarłych.
Jest jeden dzień w roku piękny w 

swej powadze, podniosły w swym ma­
jestacie, w którym żywi jednoczą się 
myślą z umarłymi, w którym teraźniej­
szość ku przeszłości dachem się zwra­
ca — dniem tym są Zaduszki — obcho­
dzone przez cały świat chrześciański, 
a przejęte od pogan zamierzchłych 
wieków.

W dniu tym na miliardach po całej 
kuli ziemskiej rozsianych mogił, w pa­
mięci szatą odświętną jakby spowitych, 
klęka ludzkość cała, oderwana od zajęć 
życia codziennego, i poważna, skupiona 
składa hołd tym, którzy po walce życia 
ciosem śmierci wytrąceni z szeregu bo­
jowników pracy, ustąpili miejsca swe 
innym, młodszym, z zapałem rwącym 
się do czynu — do boju...

Polacy, otaczający większą niż inne 
narody aureolą przeszłość swoją i z więk­
szym pietyzmem zwracający się ku swym 
poprzednikom — tem uroczyściej obcho­
dzą ten dzień, bo czcząc pamięć umar­
łych, czczą dni minionej chwały, dni 
niepodległości, dni czynów wielkich...

Dlatego to polskie cmentarze w ten dzień święta 
umarłych najokazalej się przedstawiają — najtłum­
niej są nawiedzane: na nich Polak, myślą wstecz

Święto umarłych: Grób weteranów, walczących za wiarę i ojczyznę w r. 1831 
a pochowanych w Krakowie.

sięgając, otuchę' czerpie do dalszej walki, na nich 
utrwala w pamięci imienia wielkie i czyny święte.

Święto umarłych: Pomnik wzniesiony na cmentarzu krak. 
poległym za wolność ojczyzny w r. 1863.

Bo każdy cmentarz polski — to zbiór 
pamiątek naszych — to karty historyi na­
szej— to skarbiec relikwii narodowych...

Tym to relikwiom hołd dziś składamy, 
bo gdy tysiącem świateł zamigocą mogiły, 
w wieńce spowite, gdy tysiące ust mo­
dlitwę wzniesie ku wyżynom — najja­
śniej, najpiękniej w duszy każdego 
z nas odzwierciadlać się one będą.

Na cmentarzu krakowskimi lwowskim 
najwięcej mówić za siebie będą skromne 
może, lecz chwały pełne grobowce pole­
głych za Wiarę i Ojczyznę: groby we­
teranów z 1831 i 1863 roku — bo na 
ich widok w pamięci nam staną te liczne 
wśród pól i lasów sypane mogiły, na całym 
obszarze Polski rozsiane, w którym legli 
ci wszyscy, co za świętą sprawę, co za 
„swoją i naszą wolność “ walczyli.

Nie mniejszym blaskiem pałać będą 
groby zasłużonych na polu literatury i 
sztuki, działaczów społecznych i tylu, 
tylu innych cichych pracowników we 
wszystkich dziedzinach naszego życia.

Załączając niektóre z tych grobowców 
na illustracyach i hołd zmarłym w ten spo­
sób oddając -  łączymy się myślą ze wszyst­
kimi ludźmi dobrej woli w modlitwie: 

„Wieczny odpoczynek racz im dać Panie, a świa­
tłość wiekuista niechaj im świeci na wieki wieków... “ 

Cześć im i chwała!

Św ięto  umarłych: Pomnik Juliana Konstantego Ordona 
bohatera z r. 1831, na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie.

Święto umarłych: Nagrobek ś. p. Mikołaja Zyblikiewioza 
prez. m. Krakowa i marsz. kraj. na cmentarzu krakowskim.

Święto umarłych: Pomnik historyka Karola Szajnochy na 
cmentarzu łyczakowskim we Lwowie.

Święto umarłych: Krzyż dębowy ku pamięci poległych 
w roku 1863, zdobiący cmentarz łyczakowski we Lwowie.

Święto umarłych: Pomnik Seweryna Goszczyńskiego na 
omentarzu łyczakowskim we Lwowie.


